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Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

Bez pie cze ñ stwo œwia ta z per spe kty wy
na sze go ucze st ni c twa w NATO i UE

Pro wadząc ob se r wa cję do tyczącą bez pie cze ń stwa
na ro do we go i mię dzyna rodo we go, je ste śmy świa d -
ka mi głębo kich i in ten sy w nych prze mian. Zmia ny,
ja kie do ko nały się w sfe rze polity czno- milita r nej
i społecz nej w Eu ro pie i na świe cie na przełomie
XX i XXI wie ku, za początko wały wie le wa ż nych
pro ce sów. W Pol sce, obok grun to w nych prze mian
na ob sza rze społecz nym i go spo da r czym roz po częły
się zmia ny związane z prze bu dową sy ste mu bez pie -
cze ń stwa pa ń stwa oraz do sto so wa nie jego kształtu
i mo ż li wo ści do no wych uwa run ko wań i po trzeb.
Wstąpie nie Pol ski do NATO i Unii Eu ro pe j skiej
spowo do wało przy ję cie no wej kon ce pcji bez pie czeń -
stwa, opa r tej na siłach i śro d kach włas nych oraz
wza je mnych zo bo wiąza niach wy ni kających z człon -
ko stwa w wy mie nio nych or ga ni za cjach.

Obe c ne usy tu o wa nie Pol ski na współcze s nej po -
li ty cz nej ma pie bez pie cze ń stwa (człon ko stwo
w NA TO, Unii Eu ro pe j skiej czy współpra ca
zawiązana z USA) wy ma ga no we go spo j rze nia na
sy stem bez pie cze ń stwa pa ń stwa, któ re go fi la rem
jest akty w ne ucze st ni c two Pol ski w kształto wa niu
bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, a tym sa mym
bezpieczeństwa państwa.

Wspó³cze s ne za gro ¿e nia bez pie cze ñ stwa

Rze czy wi stość, z jaką mamy do czy nie nia na
początku XXI wie ku, po wo du je, że spra wy
związane z bez pie cze ń stwem stały się jed ny mi
z naj waż nie j szych pro ble mów współcze s ne go
i przyszłego świa ta. Na to miast za pe w nie nie sta nu
bra ku za gro że nia in te re sów pa ń stwa i jego swo bod -
ny roz wój za wsze było, jest i bę dzie za li cza ne do

pod sta wo wych za dań ka ż de go pa ń stwa. My śle nie
i e du ka cja o stra te gi cz nym śro do wi sku bez pie cze ń -
stwa jest nie odłącznym atry bu tem fun kcjo no wa nia
ka ż dej or ga ni za cji, a w tym i każdego państwa.

Mię dzy naro do we śro do wi sko bez pie cze ń stwa pod -
le ga ciągłej ewo lu cji, gdyż wciąż po ja wiają się nowe za -
gro że nia – ja ko ścio wo i ilo ścio wo od mien ne od
konwe ncjo na l nych i tra dy cy j nych wy zwań XX wie ku.
Źródeł owych za gro żeń na le ży obe c nie upa try wać
w dy na mi cz nie roz wi jającym się ra dy ka l nym funda -
menta li z mie, mię dzy naro do wym ter ro ry z mie i po -
nad naro do wej prze stę pczo ści zor gani zo wa nej.

Współcze s ne wy zwa nia w dzie dzi nie bez pie czeń -
stwa wy ni kają głów nie z prze mian, ja kie do ko nały
się na kon ty nen cie eu ro pe j skim w ciągu osta t nich
lat. Ry zy ko wo j ny kon we ncjo nal nej na dużą ska lę
zmnie j szyło się ra dy ka l nie, ale rów no cze ś nie
nastąpiła znacząca dywe rsy fi ka cja i glo ba li za cja za -
gro żeń. Obe c nie w oto cze niu Pol ski nie wy stę pują
za gro że nia dla jej su we ren no ści, sta bi l no ści we -
wnę trz nej i po zy cji mię dzy naro do wej. Za gro że nie
mi li ta r ne nie wy ni ka ty l ko z fa ktu po sia da nia przez
na szych sąsia dów okre ślo ne go po ten cjału mi li tar -
ne go. Na le ży się li czyć, że w wy pa d ku kon fli ktu
będą oni mo gli tego po ten cjału użyć w celu roz -
strzy g nię cia spo ru na swoją ko rzyść. Ana li za sta nu
po ten cjału państw sąsia dujących po zwo li na wyge -
ne ro wa nie wnio sków o ska li mo ż li we go za gro że -
nia, w ja kim może się zna leźć Pol ska. Wa r to ści
po ten cjałów mi li ta r nych państw sąsia dujących
w od nie sie niu do sta nu na sze go po ten cjału przed -
sta wia ta be la 1. 

Ta be la 1. LIMITY CFE-1
1

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

4 Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

KRAJ ŻOŁNIERZE CZOŁGI BWO ARTYLERIA SAMOLOTY ŚMIGŁOWCE

POLSKA 234000 1730 2150 1610 460 130

BIAŁORUŚ 100000 1800 2600 1615 294 80

1  Pol ska Zbro j na nr 31/2007, s. 39.
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cjałów ra że nia nie od da je pra wdzi we go ob ra zu
 sytuacji, a zwłasz cza czyn ni ka mogącego do pro wa -
dzić do kon fli ktu zbro j ne go. Obe c nie w oce nie te o -
re ty ków wo j sko wych nie ma pa ń stwa lub gru py
państw, któ re w per spe kty wie naj bli ż szych lat
mogłyby sta no wić kon we ncjo nal ne za gro że nie dla
NATO czy UE, a któ rym wy mie nio ne or ga ni za cje
nie mogłyby się sku te cz nie prze ciw sta wić. Re a su -
mując, w per spe kty wie kró t ko i śred niote rmi no wej,
pra wdopo dobie ń stwo wystąpie nia kon fli ktu zbro j -
ne go na dużą ska lę jest zni ko me.

Zmnie j sze niu za gro że nia wojną glo balną lub
kon ty nen talną to wa rzy szy wzrost li cz by kry zy sów
lo ka l nych, prze ra dzających się nie jed no krot nie
w kon fli kty lo ka l ne lub re gio na l ne. Ich źródła są
 różnorodne: wa ś nie et ni cz ne i re li gi j ne, spo ry gra -
ni cz ne, na ru sze nia praw człowie ka, ka ta stro fy na -
tu ra l ne i wywołane działal no ścią człowie ka,
nie do bór pod sta wo wych śro d ków do eg zy sten cji,
za paść gospoda rczo-cy wiliza cyj na, osłabie nie lub
roz pad stru ktur pa ń stwo wych itp. Na ru szając za -
rów no rze czy wi ste, jak i su bie kty w ne po czu cie
bez pie cze ń stwa, sta no wią one po wa ż ne źródło de -
sta bili za cji.

Co raz wię ksze go zna cze nia na bie ra na to miast
ewo lu cja za gro żeń – od pod mio to wych do przed -
mio to wych. Współcze ś nie co raz trud niej jest okre ś -
lić pod mio ty będące źródłem za gro żeń (pa ń stwo,
or ga ni za cja lub gru pa społecz na), wa ż nie j sze stają
się wa run ki i czyn ni ki ge ne rujące po ten cja l ne
zagro że nia oraz ob sza ry ich wy stę po wa nia, np. ob -
szar byłych re pu b lik ra dzie c kich, Bałkany, Bli ski
Wschód i Afry ka Półno c na. Po przez co raz to sze r -
sze otwa r cie gra nic po ja wia się ol brzy mia prze -
strzeń, w któ rej we wnę trz ne i ze w nę trz ne aspe kty
bez pie cze ń stwa stały się trud ne do po działu. Wśród 
zja wisk de te r mi nujących zmia ny w śro do wi sku
bez pie cze ń stwa na le ży wy mie nić ta k że za gro że nia
płynące ze stro ny państw słabych i państw w sta nie
rozkładu oraz pod mio tów poza pa ń stwo wych.

Ro bert Sca les w wy da nej przez US Army War
Col le ge w Pen sy l wa nii książce „Przyszła wo j na”
(Fu tu re Wa r fa re) wy od rę b nia 5 źró deł kon fli któw,
mających sta no wić za gro że nie po ko ju świa to we go
w pie r wszych de ka dach XXI wie ku2. Do źró deł
tych za li cza:
• po działy bied ny – bo ga ty,
• pro ble my et ni cz ne,
• wa l kę o do mi na cję,
• prze ciw sta w ne in te re sy eko no mi cz ne,
• wa l kę o stre fy su ro w ców na tu ra l nych.

Współcze ś nie to wa rzyszą nam za gro że nia, któ re
są związane prze de wszy stkim z na pię cia mi i nie sta -
bil no ścią wywoływa ny mi przez ter ro ryzm mię dzy -
naro do wy, roz prze strze nia niem bro ni ma so we go
ra że nia oraz nie prze wi dy walną po li tyką re żi mów
auto kra ty cz nych. Pol ska, jak ka ż dy inny członek
wspól no ty euroa tlan ty c kiej, jest wy sta wio na bez po -
śred nio na ww. za gro że nia. Wy zwa nia dla bez pie -
cze ń stwa wiążą się z opó ź nie nia mi roz wo jo wy mi,
ubó stwem, de gra dacją śro do wi ska na tu ral ne go,
cho ro ba mi, nie kon tro lo waną mi gracją, na pię cia mi
et ni cz ny mi, kurczącymi się za so ba mi na tu ral ny mi,
z osłabie niem mo ż li wo ści regu la cy j nych państw
i or ga ni za cji mię dzyna ro do wych z po wo du po -
głębiającej się po la ry za cji po zio mu roz wo ju i ży cia 
po mię dzy kra ja mi bo ga ty mi a bied ny mi i ros -
nącej na tym tle fru stra cji i nie zado wo le niem
społecz nym.

W obe cnym stu le ciu jed nym z za sad ni czych wy -
zwań dla sze re gu państw oraz ich sy ste mów bez pie -
cze ń stwa bę dzie sku te cz ne prze ciw działanie oraz
efe kty w na re a k cja na na bie rające co raz wyra ź nie j -
szych kształtów i gro ź nie j szych form za gro że nia asy -
me try cz ne. Wa gę tych za gro żeń, a sz cze gó l nie ich
po ten cja l ne, ale i re a l ne de stru kcy j ne od działywa nia
na pa ń stwo i je go oby wa te li, za częło do strze gać co -
raz wię ksze gro no kra jów i or ga ni za cji mię dzyna ro -
do wych.

Oce niając mo ż li wo ści wystąpie nia za gro że nia
bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, za sad ne wy -

KRAJ ŻOŁNIERZE CZOŁGI BWO ARTYLERIA SAMOLOTY ŚMIGŁOWCE

UKRAINA 450000 4080 5050 4040 1090 330

ROSJA* 11450000 6350 11280 6315 3416 855

NIEMCY 345000 4069 3281 2445 900 280

SŁOWACJA 46667 478 683 383 100 40

CZECHY 93333 957 1367 767 230 50

* Na te ry to rium ob ję tym CFE-1

2  Sca les R. Fu tu re wa r fa re, US Army War Col le ge, Ca r lislr Bar raks 1999.
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da je się po twier dze nie opi nii wie lu spe cja li stów,
któ rzy uz nają, że będą to w wię kszo ści za gro że nia
asy me try cz ne. W opi nii K. Piątko wskie go do cha rak -
terystycznych cech za gro żeń wo j ny asy me try cz nej
na leżą3: 
• cele – pro wadzący wo j nę asy me tryczną nie ogra -

ni cza ata ku do po ten cjału mi li tar ne go prze ciw -
ni ka, z założe nia uz nając za cel całość jego
te ry to rium, społecze ń stwa i za so bów; pre fe ro wa -
ne są cele, któ rych ra że nie przy nie sie naj wię kszy
efekt psy cho logi cz ny,

• or ga ni za cja – wo j ny asy me try cz nej nie muszą
pro wa dzić siły zbro j ne; bez wzglę du na to, czy
jest ona in spi ro wa na, wspie ra na czy pro wa dzo na 
przez ja kieś pa ń stwo lub na jego zle ce nie, wy ko -
nawcą ude rzeń asy me try cz nych są gru py za kon -
spi rowa ne na te ry to rium prze ciw ni ka,

• te ch ni ka – bro nią w wo j nie asy me try cz nej może
być wszy stko: uz bro je nie kon we ncjo nal ne (ma -
te riał wy bu cho wy, prze no ś ne wy rzu t nie ra kiet),
broń ma so we go ra że nia (ładun ki jądro we, bio lo -
gi cz ne, che mi cz ne), nie konwe ncjo nal ne (sa mo -
lot pa sa że r ski, sa mo chód pułapka),

• me to dy działania – im dany spo sób działania ma
mniej wspó l ne go z pro wa dze niem konwe ncjo -
na l nych ope ra cji wo j sko wych, tym wię ksze jest
pra wdopo dobie ń stwo, że zo sta nie wy ko rzy sta ny
przez pod miot pro wadzący działania asy me try -
cz ne – prze ni ka nie w stru ktu ry tery to ria l ne
społecze ń stwa, sto so wa nie me tod opa r tych na
działaniach par ty zan c kich, kryminalnych itp.,

• za sięg – w prze ciw ie ń stwie do „zwykłych”
działań terro ry sty cz nych, wo j na asy me try cz na
wy ró ż nia się skalą i za się giem działania; nie jest
on ogra ni czo ny geo gra fi cz nie – prze ciw nik jest
ata ko wa ny za rów no na swo im te ry to rium, jak też 
w ka ż dym pun kcie glo bu, gdzie zna j dują się jego
oby wa te le lub za so by; to samo do ty czy ska li
działań – z założe nia mają być in ten sy w ne.

Isto ta zmian we współcze s nym śro do wi sku bez -
pie cze ń stwa po le ga za tem na prze su wa niu się
 punktu cię ż ko ści z za gro żeń kla sy cz nych (in wa zja
zbro j na), któ rych rola się zmnie j sza, na za gro że nia
asy me try cz ne, któ rych źródłem stają się ta k że trud -
ne do ziden tyfi ko wa nia pod mio ty poza pa ń stwo we.

Obe c nie żadne za gro że nie nie jest czy sto mi li ta r -
nym przed się w zię ciem i nie może być po ko na ne ty l ko 
przez czy sto mi li ta r ne śro d ki. Ka ż de z tych za gro żeń
wy ma ga bo wiem po siadania i współ działania róż -

nych in stru men tów w ska li pa ń stwa i społecz no ści
mię dzy naro do wej4.

Stra te gie i kon ce pcje bez pie cze ñ stwa
miê dzyna rodo we go

Współcze ś nie bez pie cze ń stwo mię dzy naro do we
i na ro do we nie jest zja wi skiem sta ty cz nym. Ana li za
kon fli któw mi li ta r nych na przełomie XX i XXI wie -
ku wska zu je, iż jest to pro ces wy so ce dy na mi cz ny.
Do hi sto rii mo ż na za li czyć pro sty dwu bie gu no wy
sy stem (okres zi mnej wo j ny), opa r ty nie tyle na rów -
no wa dze sił (rów no wa gi ta kiej ni g dy nie było), co
na rów no wa dze stra chu. Bez pie cze ń stwo mię dzy -
naro do we od zna czało się w tym okre sie znaczną
sta bi l no ścią, któ rej to wa rzy szyło wy so kie ry zy ko
wy bu chu wo j ny jądro wej. Wraz z za ko ń cze niem
zi mnej wo j ny ten stan rze czy na le ży do przeszłości.

Bez pie cze ń stwo mię dzy naro do we nie jest ka te go -
rią po ję ciową dającą się jed noz na cz nie zde fi nio wać.
Kie dy przy j mie się, że bez pie cze ń stwo so ju szu jest
sta nem nie za gro że nia, umo ż li wiającym bez pieczną
eg zy sten cję i roz wój, wów czas mo że my przyjąć,
że za pe w nie nie bez pie cze ń stwa do ty czy ochro ny
(ob ro ny) przed ist niejącymi lub prze widy wa ny mi
za gro że nia mi. Za da nie za pe w nie nia pa ń stwu, so ju -
szo wi bez pie cze ń stwa oz na cza w kon se k wen cji za -
pe w nie nie po ko ju5.

Roz pa trując kwe stie bez pie cze ń stwa w na uce
i pra kty ce sto sun ków mię dzyna ro do wych, mo ż na
uz nać, iż bez pie cze ń stwo to stan, w któ rym pa ń -
stwa mają po czu cie pe w no ści, że brak jest gro ź by
ata ku mi li tar ne go, po li ty cz nych pre sji, na ci sku go -
spo dar cze go, za gro że nia eko logi cz ne go czy utra ty
isto t nych wa r to ści ku l tu ro wych i to ż sa mo ści ku l tu -
ro wych i na ro do wych, co sta no wiłoby prze szko dę
dla roz wo ju państw, współpra cy mię dzy naro do wej
i utrzymania pokoju.

Roz pa try wa ne kwe stie związane z po ję ciem
zew nę trz ne go bez pie cze ń stwa pa ń stwa sta no wią
ka te go rię zmienną w cza sie, jest jed nak ona ści śle
związana ze sta nem sto sun ków mię dzyna ro do -
wych oraz do mi nującymi na tym ob sza rze stra te -
gia mi poli ty cz ny mi bez pie cze ń stwa in nych państw. 
Cel działania po szcze gó l nych państw w dzie dzi nie
bez pie cze ń stwa po wi nien być ukie run ko wa ny
w głów nej mie rze na ochro nę przed ist niejącymi
po ten cjal ny mi za gro że nia mi i zdo l ność na ro du do

3 Piątko wski K., Wo j na no we go typu? Pol ska w Eu ro pie, Wa r sza wa 2002, s. 12.
4 Por. Ka cz ma rek J. Współcze s ne bez pie cze ń stwo, Wa r sza wa 2008, s. 20.
5 Por. Ca r no va le M. Pa r t ne rzy i so ju sz ni cy NATO. Sto sun ki cywil no-wo j sko we i demo kra ty cz na kon tro la nad armią, Bli żej NATO, z. 3,
Wa r sza wa 1998, s. 18.
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ochro ny jego we wnę trz nych wa r to ści przed
zewnętrznymi zagrożeniami.

Właści we pro je kto wa nie po li ty ki bez pie cze ń -
stwa mię dzyna rodo we go i na ro do we go po win no
uw z ględ niać współcze s ny i dający się prze wi dzieć
cha ra kter za gro żeń. Pro wa dzo ne ana li zy wska zują, 
że dziś ist nie je małe pra wdopo dobie ń stwo wy bu -
chu świa to wej wo j ny – kon fli ktu mi li tar ne go na
sze roką ska lę – czy świa to wej wo j ny nu kle a r nej, ale
jest też bar dzo ni ski sto pień sta bi l no ści, od wie lu lat
bo wiem utrzy mu je się stan  niepewności i co go r sza
– nie prze widy walno ści. Wy da rze nia z 11 wrze ś nia
2001 roku pogłębiły ten stan rze czy. Dla ni ko go nie
po win no być ta je mnicą, że w zglo ba li zowanym
świe cie ty po we za gro że nia mi li ta r ne ustę pują pola
za gro że niom asy me try cz nym i wzra stającym na sile 
za gro że niom terro ry sty cz nym. 

Po szu kując od po wied nie go an ti do tum na do -
strze żo ne za gro że nia, na le ży wyjść z ge ne ral ne go
założe nia, iż obe c nie bez pie cze ń stwo nie może być
ty l ko kwe stią na ro dową. Ist nie je po trze ba glo ba l ne -
go po dej ścia do pro ble mu i ty l ko na fi la rach mię -
dzyna rodo we go sy ste mu bez pie cze ń stwa mo ż na
bu do wać sku te cz ne na ro do we sy ste my bez pie cze ń -
stwa. W świe cie glo ba l nych za gro żeń współpra ca
mię dzy naro do wa sta je się wa run kiem ko nie cz nym
za cho wa nia po ko ju, bez pie cze ń stwa mię dzyna -
rodo we go i na ro do we go. Kla sy cz ny bo wiem po -
dział na we wnę trz ne i ze w nę trz ne aspe kty
bez pie cze ń stwa da w no prze szedł do hi sto rii.
Główne założe nia ONZ bez pie cze ń stwo mię dzy -
naro do we uka zują jako sumę i re zu l tat bez pie cze ń -
stwa ka ż de go od dzie l nie i wszy stkich państw
człon ko wskich ra zem wzię tych. Przed sta wia na
kon ce p cja bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go
zbu do wa na jest na idei współdziałania państw
współtworzących sy stem. Fun da men tem tych za -
łożeń jest za sa da zbio ro wej sa mo ob ro ny – agre sja
(na pad) wo bec któ rego ko l wiek z ucze st ni ków sy ste -
mu uwa ża ny jest za na pad na wszy stkich po zo -
stałych i zo bo wiązuje do przy j ścia z po mocą
w ro z wiąza niu sy tu a cji kry zy so wej. Kon ce p cja
wspó l ne go bez pie cze ń stwa zakłada par t ne r stwo
i przy mus współdziałania w roz wiązy wa niu spo -
rów mię dzyna ro do wych. Wspó l ne bez pie cze ń stwo
two rzy stru ktu rę umo ż li wiającą zmnie j sze nie na -

pięć i re du kcję czyn ni ków kon fli kto gen nych oraz
gro ź bę wo j ny6. Kon ce p cja stra te gi cz na So ju szu
NATO zakłada stałe utrzy ma nie zdo l no ści uży cia
swo ich sił w re jo nie kon fli ktu i kry zy su, mię dzy
 innymi: sku te cz ność działań wo j sko wych w ka ż -
dych dających się prze wi dzieć oko li cz no ściach sta -
no wi pod sta wę zdo l no ści So ju szu do za po bie ga nia 
kon fli ktom, re a go wa nia na kry zys oraz orga ni zo -
wa nia ope ra cji re a go wa nia kry zy so we go nie uję -
tych w ar ty ku le 5. Tra kta tu Wa szyng toń skie go.
Ope ra cje te mogą stwa rzać po wa ż ne wyzwa nia
wy ma gające jed no cze ś nie du żych umie ję t no ści
 politycznych i wo j sko wych do wspó l nych wie lona -
ro do wych działań7. W przy pa d ku kry zy sów
mogących pro wa dzić do mi li tar ne go za gro że nia
bez pie cze ń stwa państw NATO, siły zbro j ne So ju -
szu mogą uzu pełnić lub wzmo c nić działania po li -
ty cz ne w ra mach sze ro kie go po dej ścia do pro ble mu
bez pie cze ń stwa, przy czy niając się w ten spo sób do
opa no wa nia kry zy sów i ich po ko jo we go roz wiązy -
wa nia8.

Eu ro pe j ska stra te gia bez pie cze ń stwa jest ta k że
ukie run ko wa na na za po bie ga nie i roz wiązy wa nie
kon fli któw. W swo ich założe niach uw z ględ nia nie
ty l ko uwa run ko wa nia mi li ta r ne i po li ty cz ne, ale
rów nież te o cha ra kte rze eko no mi cz nym, społecz -
nym i mię dzyku ltu ro wym. Stra te gia ta od nie sie suk -
ces wyłącz nie wte dy, gdy do ko na na zo sta nie
całościo wa ana li za za gro żeń oraz zo sta nie usta lo na
ich wspó l na de fi ni cja. Po zwo li to na wy zna cze nie
stra te gi cz nych ce lów wspó l nych dla wszy stkich
państw Unii (jak za pro po no wał były ge ne rał ar mii
fran cu skiej w sta nie spo czyn ku Phi li pe Mo ril lon).
Wia ry god ność UE bę dzie za le żała rów nież w znacz -
nym sto p niu od zdo l no ści do po sia da nia od po wied -
nie go po ten cjału mi li tar ne go, któ ry bę dzie
sfi nan so wa ny z bu dże tu wspól no to we go.

Za pe w nie nie bez pie cze ń stwa na ro do we go, na -
zy wa ne go rów nież bez pie cze ń stwem pa ń stwa9,
jest jedną z pod sta wo wych fun kcji ka ż de go kra ju,
obe j mującą pro ble ma ty kę prze ciw sta wia nia się
wsze l kim ze w nę trz nym oraz we wnę trz nym za gro -
że niom jego ist nie nia i roz wo ju. Całość uję cia bez -
pie cze ń stwa pa ń stwa po win na obe j mo wać aspe kty
we wnę trz ne i ze w nę trz ne10. Jest to uwa run ko wa ne
po trze ba mi bez pie cze ń stwa wewnątrz stru ktu ry

6  http://www. un.org, http://www.unic.un.org.pl
7  Bin ko wski H. et al., NATO w sy ste mie bez pie cze ń stwa euroa tlan tyc kie go, ma te riały do stu dio wa nia, Wa r sza wa 2004, s. 145.
8  Ka cz ma rek J. NATO – Pol ska 2000, Wrocław 1999, s. 52.
9  Do czyn ni ków wpływających na bez pie cze ń stwo pa ń stwa za li cza my: położe nie geo poli ty cz ne, go spo dar kę, po li ty kę, siły zbro j ne,
za gro że nia mi li ta r ne, za gro że nia poza mili ta r ne, świa do mość oby wa te li i eko lo gię. Por. Ma lak K. Bezpie cze ń stwo i ob ron ność pa ń stwa,
Wa r sza wa 1998, s. 87.
10 Fre e d man L. The Con cept of Se cu ri ty [w:] Ha w ke s worth M., Ko gan M. Ency c lo pe dia of Go ve r n ment and Politics, Vol. 2,
Lon don - New York 1992, s. 733.



T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

8 Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

społecze ń stwa, jak rów nież fun kcjo no wa niem
i ewo lucją śro do wi ska mię dzyna rodo we go, w któ -
rym po wstają ró ż no rod ne za gro że nia i wy zwa nia.
Biorąc pod uwa gę fakt, że po wszech nie po j mo wa ne 
bez pie cze ń stwo ma bez po śred ni związek z za gro -
że nia mi zew nę trz ny mi, wiodące zna cze nie jest
przy pi sy wa ne po li ty ce za gra ni cz nej kra ju w cało -
kształcie przed się w zięć zmie rzających do ochro ny
jego su we ren no ści11. 

Z początkiem lat dzie wię ć dzie siątych, kie dy Pol -
ska zna lazła się w zupełnie no wej sy tu a cji, wokół po -
ja wiły się nowe pa ń stwa: zjed no czo ne Nie mcy,
po dzie lo ne Cze chy i Słowa cja, nie pod legła Ukra i na,
Białoruś i Li twa oraz zmie nio na ustro jo wo Ro sja.
W tym też okre sie Pol ska prze cho dziła czas trans fo r -
ma cji po li ty cz nej, mi li ta r nej i go spo da r czej. Rów no -
le gle z tymi prze mia na mi Rze czpo spo li ta Pol ska
dążyła do za pe w nie nia so bie bez pie cze ń stwa w ra -
mach euroa tlan ty c kich stru ktur bez pie cze ń stwa
mię dzyna rodo we go (NATO i Unia Eu ro pe j ska).

Osta t ni mi cza sy po ziom bez pie cze ń stwa eu ro pej -
skiego opa r ty na So ju szu Północno atlan ty c kim zo -
stał wzmo c nio ny po przez jego roz sze rze nie, co
zwię kszyło jed no cze ś nie ob szar de mo kra cji i sta bi l -
no ści na kon ty nen cie eu ro pe j skim. Na le ży jed nak
pod kre ślić, że wej ście Pol ski w stru ktu ry NATO nie 
było ce lem osta te cz nym. Jest eta pem i jed nym z za -
dań stra te gi cz nych na dro dze do za pe w nie nia mo ż -
li wo ści pew nie j sze go i łatwie j sze go osiągnię cia celu
nad rzęd ne go, ja kim dla ka ż de go pa ń stwa jest za -
gwa ran towa nie bez pie cze ń stwa na ro do we go, jego
pra wa do ży cia w po ko ju, su we ren no ści, niena -
rusza l no ści tery to ria l nej i roz wo ju eko nomi cz ne go.
Po nie waż Eu ro pa nie stoi już w ob li czu nie bez pie -
czeń stwa wo j ny na dużą ska lę, za da nie Pol ski po le -
ga na zbu do wa niu od po wied nie go po ten cjału
ob ron ne go cza su po ko ju12. 

W celu utrzy ma nia sta bi l no ści w re jo nie i za pe w -
nie nia bez pie cze ń stwa wo bec ró ż no rod nych za -
gro żeń, któ re nie spo dzie wa nie mogą po ja wić się
w przyszłości, Pol ska musi w ra mach stru ktur
NATO, ONZ i UE utrzy mać si l ny, od po wie d nio fi -
nan so wa ny po ten cjał ob ron ny13. Za rów no ONZ,
So jusz Północ noat lan ty cki, jak i Unia Eu ro pe j ska
re a li zują dwu to rową stra te gię pro mo cji sta bi l no ści
w całym świe cie (Eu ro pie), przy j mując nowych człon -
ków i ofe rując wie lo aspe kto we fo r my współpra cy

tym pa ń stwom, któ rych człon ko stwo w NATO lub
UE nie jest je sz cze mo ż li we. Przy ję ta stra te gia od -
zwie rcie d la po trze bę kon ty nu a cji roz sze rze nia, ale
bez osłabie nia we wnę trz nej zdo l no ści działania
 instytucji14. Śro do wi sko bez pie cze ń stwa w Eu ro pie
i wo kół Eu ro py na dal ule ga zmia nom. Po zy ty w nie
wpływają na nie prze mia ny związane z po stę pującą 
in te gracją eu ro pejską i euro a t lan tycką oraz po -
głębiającą się współpracą re gio nalną w Eu ro pie,
a ta k że z trans fo r macją w pa ń stwach, któ re roz po -
częły re fo r my demo kra ty cz ne i wol no ryn ko we.

Głów nym przesłaniem (założe niem) Stra te gii
Bez pie cze ń stwa Na ro do we go RP z 2007 roku jest
za pe w nie nie bez pie cze ń stwa pa ń stwa w no wych
wa run kach mię dzy na rodowych. Po wy ższe założe -
nia wy ma gają zwię kszo nej akty w no ści w sfe rze po -
li ty ki za gra ni cz nej15. W szcze gółach cho dzi tu
o ta kie działania, jak16: 
• dba nie o spra w ność me cha ni z mów so ju sz ni -

czych (zwłasz cza o fun kcjo no wa nie Pa ktu
Północno atlan tyc kie go, któ ry okre śla ny jest na -
dal jako naj waż nie j sza gwa ran cja zew nę trz ne go
bez pie cze ń stwa i sta bi l ne go roz wo ju na sze go
kra ju),

• tro ska o za pe w nie nie sku te cz no ści in sty tu cji
mię dzyna ro do wych i pra wa mię dzyna rodo we go
(głów nie Or ga ni za cja Na ro dów Zjed no czo nych, 
Unia Eu ro pe j ska, Or ga ni za cja Bez pie cze ń stwa
i Współpra cy w Eu ro pie),

• za cho wa nie przy ja z nych sto sun ków z kra ja mi
sąsie dz ki mi (nie mo ż na bo wiem – na wet w okre -
sie fun kcjo no wa nia w „glo ba l nej wio s ce” – gu bić
z oczu naj bli ż sze go oto cze nia) oraz part ne r ski mi 
(tu szcze gó l na rola przy pa da Sta nom Zjed no -
czo nym, któ re za raz po NATO wy mie nia się
jako naj waż niej sze go gwa ran ta na sze go bez pie -
cze ń stwa),

• wspie ra nie pro ce sów trans fo r ma cji w Eu ro pie
Wschod niej i Połud nio wej,

• udział w uma c nia niu me cha ni z mów kon tro l -
nych w dzie dzi nie nie pro life ra cji bro ni ma so we -
go ra że nia,

• utrzy my wa nie go to wo ści do ucze st ni c twa w ak -
cjach za po bie ga nia kon fli ktom i utrzy ma nia po -
ko ju,

• udział w działaniach na rzecz pro mo cji de mo -
kra cji i po sza no wa nia praw człowie ka.

11  Kukułka J., Zię ba R. Po li ty ka za gra ni cz na pa ń stwa, Wa r sza wa 1992, s. 64-69.
12  S. Kę p ka, Uwa run ko wa nia i za gro że nia bez pie cze ń stwa pa ń stwa w świe t le aktu a l nej sy tu a cji mię dzy na rodowej, Wrocław 2004, s. 328.
13  Pol ska po li ty ka ob ron na oraz stru ktu ry SZ RP w wa run kach roz sze rze nia NATO, Wa r sza wa 1997, s. 15.
14  P. Schmidt, Rozłącz nie ale nie od rę b nie [w:] Przegląd NATO, Wię ksza spra w ność i le p sza rów no wa ga, Bruksela 2000, s. 12.
15  Stra te gia bez pie cze ń stwa na ro do we go RP, Wa r sza wa 2007 (http://www.wp.mil.pl).
16  Ibidem.



W in te re sie Pol ski leży współkształto wa nie sy ste -
mu bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, któ ry bę -
dzie co raz efe kty w niej eli mi no wać ró ż ne go typu
za gro że nia i sprzy jać bu do wie rów no wa gi in te re sów
oraz współpra cy mię dzy naro do wej w roz wiązy wa -
niu glo ba l nych pro ble mów i wy zwań. Pod sta wową
za sadą po li ty ki bez pie cze ń stwa na sze go pa ń stwa jest 
tra kto wa nie Eu ro py i Ame ry ki Półno c nej jako jed no -
li te go ob sza ru bez pie cze ń stwa. Two rzo ny żmud nie
sy stem bez pie cze ń stwa euro pe j skie go może stać się
w przyszłości głów nym gwa ran tem su we ren no ści
i nie pod ległości Rze czypo spo li tej.

Pol ska bę dzie kon ty nu o wać po li ty kę akty w ne go
zaan ga żo wa nia w spra wy utrzy ma nia mię dzyna rodo -
we go po ko ju i bez pie cze ń stwa za rów no w ska li re gio -
na l nej, jak i glo ba l nej. Wy ra zem go to wo ści do od gry -
wa nia odpo wie dzia l nej roli mię dzy naro do wej jest
na sze duże zaan ga żo wa nie w pro ces sta bi li za cji w Ira -
ku i Af ga ni sta nie. Pod ję cie się sta bi li za cji w Ira ku
i  bezpośredniej wa l ki z ter ro ry z mem i sta bi li za cji
w Af ga ni sta nie pod no si po zy cję mię dzy na ro dową
Pol ski, a na le ży te wy ko na nie po wie rzo nych za dań
jest źródłem do dat ko we go pre sti żu, utrwa la ob raz
Pol ski jako odpo wie dzial ne go i so li dar ne go pa r t ne ra
na are nie mię dzy naro do wej. Pol ska ma jed no cze ś nie
świa do mość, że akty w na rola w ko a li cji anty terro -
rysty cz nej może wy sta wiać kraj na ry zy ko ata ków
i  wrogich akcji ze stro ny ugru po wań, któ rym społecz -
ność mię dzy naro do wa wydała wa l kę17.

Kon sta tując, założe nia po li ty ki bez pie cze ń stwa
na ro do we go i mię dzyna rodo we go nakładają na nasz 
kraj (w szcze gó l no ści na Siły Zbro j ne RP) zo bo -
wiąza nie do udziału w ró ż ne go ro dza ju ope ra cjach
mi li ta r nych (wo jen nych i nie ty l ko) w ra mach po -
trzeb roz wiąza nia za ist niałej sy tu a cji kry zy so wej
pod egidą or ga ni za cji ONZ, NATO, UE, stojących
na stra ży bez pie cze ń stwa. Obe cność na szych kon -
tyn gen tów w skład zie wie lona ro do wych sił za da -
nio wych oraz w ra mach re a go wa nia kry zy so we go to 
ol brzy mi na ro do wy wkład w utrzy ma nie bez pie -
cze ń stwa mię dzyna rodo we go, a tym sa mym bez -
pie cze ń stwa na ro do we go.

Nowe kie run ki roz wo ju
miê dzyna rodo we go bez pie cze ñ stwa 

Współcze ś nie NATO i Unia Eu ro pe j ska fun k -
cjo nują w tym sa mym śro do wi sku bez pie cze ń stwa

mi li tar ne go. Wię kszość państw wchodzących w skład
NATO i UE to człon ko wie obu or ga ni za cji. Na -
uko w cy za j mujący się ich te ma tyką bar dzo czę sto
sta wiają so bie py ta nie, czy obie or ga ni za cje się nie
du b lują i czy pa ń stwom Eu ro py po trze b ne jest
człon ko w stwo w NATO. Oce ny współcze s nych za -
gro żeń bez pie cze ń stwa, glo ba l ny cha ra kter owych
za gro żeń po wo du je, iż ty l ko par t ne r stwo wszy st -
kich or ga ni za cji może wzma c niać stan bez pie cze ń -
stwa mię dzyna rodo we go. W świe cie glo ba l nych
za gro żeń współpra ca i par t ne r stwo są wa run ka mi
prze trwa nia w po ko ju i sku te cz ne go prze ciw sta wia -
nia się mo ż li wym za gro że niom wo jen nym.  Pa r t ner -
stwo to taki ro dzaj współdziałania, któ re opa r te jest
na rów nych za sa dach, tj. ko rzy ści i współodpo wie -
dzial no ści. Własne cele mo ż na osiągać, utrzy mując
wspó l ne wa r to ści. Par t ne r stwo gwa ran tu je in sty tu -
cjo nalną współpra cę. Na le ży przy pu sz czać, iż
współpra ca da lej się bę dzie roz wi jała, po nie waż za -
rów no NATO, jak i Unia Eu ro pe j ska nie są w sta nie 
sa mo dzie l nie roz wiązać wszy stkich pro ble mów
związa nych z za pe w nie niem sze ro ko ro zu mia ne go
bez pie cze ń stwa18.

Oce niając stan bez pie cze ń stwa euro pe j skie go,
mo że my przyjąć tezę, iż Eu ro pie nie za gra ża żad ne
pa ń stwo, a po ziom jej bez pie czeń sta wa za le ży
prze de wszy stkim od działań na rzecz roz wiązy wa -
nia kon fli któw i kry zy sów poza jej ob rę bem. Zde cy -
do wa na wię kszość kry zy sów ma swo je źródła
w sko mpli ko wa nej sy tu a cji we wnę trz nej. Podłoże
dzi sie j szych kon fli któw to prze de wszy stkim zła sy -
ta cja go spo da r cza kra ju połączo na z pro ble ma mi
et ni cz ny mi i nie zado wo le niem z władzy. Po wo du je 
to na ra sta nie na stro jów nacjo nali sty cz nych i w kon -
se k wen cji czę sto pro wa dzi do wy bu chu kon fli któw
wewnątrzpa ń stwo wych. Dla te go też wy zwa niem
dla społecz no ści mię dzy naro do wej bę dzie prze de
wszy stkim do sto so wa nie re gu la cji prawno między -
naro do wych oraz wy kształce nie in stru men tu re a -
go wa nia w przy pa d ku kryzysów o charakterze
wewnętrznym.

Ana li zując kwe stię zarządza nia bez pie cze ń -
stwem NATO i Unii Eu ro pe j skiej, mo że my
wyciągnąć wnio ski, iż w obu tych or ga ni za cjach
przed się w zię cia te opa r te są na po do bnych za sa -
dach. Za rów no NATO, jak i Unia Eu ro pe j ska
w swo ich założe niach przy jęły, iż głów nym ce lem
ich działal no ści w sy tu a cji kry zy so wej jest: re du k cja
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17  Stra te gia bez pie cze ń stwa na ro do we go RP, Wa r sza wa 2007 (http:// www.wp.mil.pl).
18  NATO jest i bę dzie gwa ran tem na sze go bez pie cze ń stwa, nie jako współza wod nik, lecz jako pa r t ner stra te giczny. Ja kie sku t ki wy wie ra to
par t ne r stwo dla po ko ju i sta bi l no ści wi dzie li śmy w pra kty ce na Bałka nach. Tak mówił J. So la na, pre zen tując do ku ment pn. Stra te gia
bez pie cze ń stwa Unii Eu ro pe j skiej. Im p li ka cje dla Eu ro py w zmie niającym się świe cie, Be r lin 2003 [w:] Bin ko wski H. et al. NATO
w sy ste mie bez pie cze ń stwa eu ro a t lanty c kie go, Warszawa 2004, s. 446.
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na pięć, po dej mo wa nie działań, któ re po zwolą
uniknąć kon fli ktu oraz od pa r cie ewen tu a l nej agre -
sji. Zarządza nie bez pie cze ń stwem w sy tu a cjach
kry zy so wych opie ra się na na stę pujących za sa dach:
Rada Północ noat lan ty cka i Rada Eu ro pe j ska są naj -
wyższą władzą; de cy zje po dej mo wa ne są po przez
kon sens; sta li są przed sta wi cie le wszy stkich ele -
men tów rządów; siły zbro j ne po zo stają cały czas
pod kon trolą po li tyczną i żad na de cy zja o pla no wa -
niu uży cia sił nie może być pod ję ta bez poli ty cz ne -
go przy zwo le nia. Po do b ne założe nia zarządza nia
mi li tar ne go przy ję te przez obie or ga ni za cje uła -
twia ją współpra cę i par t ne r stwo. Na to miast od -
rębną sprawą jest pro ces pla no wa nia i pra kty ka
ćwi cze nio wa. Na tym ob sza rze po trze b ne są ujed -
no li ce nia, co pod nie sie spra w ność działania
w przy pa d ku wspó l ne go roz wiązy wa nia sy tu a cji
kry zy so wych.

Na le ży przy pu sz czać, iż głów nym za da niem
Unii Eu ro pe j skiej i NATO, do tyczącym bez pie -
cze ń stwa bę dzie zwa l cza nie ter ro ry z mu i kon tro la
zbro jeń. Acz ko l wiek ter ro ryzm nie jest zja wi skiem
no wym, to ua kty w nił się na początku XXI wie ku
i tra gi cz nie dotknął Sta ny Zjed no czo ne, Wielką
Bry ta nię i Hi sz pa nię. Oce niając to zja wi sko, na le ży
się spo dzie wać w naj bli ż szych la tach jego na si le nia, 
po nie waż sta no wi ono do godną, eko no miczną
i sku teczną (efe ktywną) fo r mę osiąga nia ce lów po li -
ty cz nych.

Wa l ka z ter ro ry z mem sta je się jed nym z wa ż nie j -
szych za dań po li ty ki bez pie cze ń stwa. Z tego wzglę -
du zdo l ność do in ter we ncji mi li ta r nej jako śro dek
ob ro ny państw i re gio nów jest nie zbęd na prze de
wszy stkim w celu19:

• nie dopu sz cze nia do pra wdo podo b nych kon fli k -
tów lub za ko ń cze nia już ist niejących wo jen, gdyż 
sta no wią one po ży w kę do po wsta wa nia i roz wo ju
or ga ni za cji ter roy sty cz nych,

• roz bi cia fi zy cz ne go sia tek terro ry sty cz nych i ośrod -
ków szko le nio wych,

• prze pro wa dza nia pre wen cy j nych ope ra cji, unie -
mo ż li wiających wspa r cie ter ro ry stów przez pa ń -
stwa i or ga ni za cje tym zain tere so wa ne.
NATO i Unia Eu ro pe j ska de kla rują współpra cę

z wsze l ki mi orga ni za cja mi w wa l ce z ter ro ry z mem,
aby ogra ni czyć jego ska lę. W swo je działania an ga -
żują wsze l kie za so by i in stru men ty cy wi l ne oraz
wo j sko we, so ju sz ni cze i na ro do we (państw człon -
ko wskich). NATO i Unia Eu ro pe j ska dążą do
zwię kszo ne go sku pie nia się na pro blemie prze ciw -

działania roz przestrze nia niu się bro ni ma so we go
ra że nia i kon tro li zbro jeń. Po wstrzy my wa nie am bi -
cji ato mo wych nie któ rych państw, kon tro la roz wo -
ju zbro jeń i prze ci w działanie nie lega l ne mu
han d lo wi bro nią mogą sta no wić pod stawę bez pie -
cze ń stwa międzynarodowego. 

Nową ten dencją jest po dej mo wa nie mi sji o cha -
ra kte rze cy wi l nym, po li cy j nym i do ra d czym, któ re
mają de cy dujące zna cze nie w fa zie od bu do wy ży cia 
społecz ne go i in sty tu cji pu b li cz nych na za sa dach
demo kra ty cz nych20.

Ko le j nym kie run kiem roz wo ju bez pie cze ń stwa
mię dzyna rodo we go jest zaan ga żo w nie NATO,
a zwłasz cza Unii Eu ro pe j skiej, poza strefą euro a t -
lan tycką. Po przez roz wiązy wa nie kon fli któw bez -
po śred nio nie za gra żających Eu ro pie czy bez pie cze -
ń stwu So ju szu pod no si się stan bez pie cze ń stwa
międzyna ro do we go. Ta kie po dej ście wy ni ka z no -
wej fi lo zo fi za akce pto wa nej przez NATO i Unię
Eu ro pejską, gdzie obie or ga ni za cje wy znają za sa dy:
• po pie r wsze – nie bez pie czeń stwom na le ży prze -

ciw działać tam, gdzie one po wstają, neu tra li zo -
wać źródła po wstających za gro żeń,

• po dru gie – w wię kszym niż do ty ch czas sto p niu
na le ży pro wa dzić działania cywil no-mi lita r ne,
ale też sku te cz no ści owych działań na le ży upa -
try wać w tym, iż oprócz śro d ków mi li ta r nych na -
le ży sze ro ko wy ko rzy sty wać śro d ki po li ty cz ne,
dyp loma ty cz ne, eko no mi cz ne i inne.

W erze glo ba li za cji stan mię dzyna rodo we go bez -
pie cze ń stwa mi li tar ne go w co raz wię kszym stop -
niu  za le ży od efe kty w ne go sy ste mu mi li tar ne go.
Wzma c nia nie społecz no ści mię dzy naro do wej, roz -
wój do brze fun kcjo nujących in sty tu cji mię dzyna ro -
do wych oraz ład opa r ty na pra wie, to cele so ju szu,
za rów no NATO, jak i Unii Eu ro pe j skiej. Sy tu a cja
sta nu za gro żeń wy ma ga ko or dy na cji mię dzy naro -
do wej po mię dzy naj waż niej szy mi akto ra mi śro do -
wi ska bez pie cze ń stwa, czy li Unii Eu ro pe j skiej
i So ju szu NATO. Po sia da nie przez obie or ga ni za -
cje spra w nych i sku te cz nych na rzę dzi w po sta ci
Grup Bo jo wych i Sił Od po wie dzi może być dzi siaj
gwa ran tem bezpieczeństwa militarnego. 

Kon sta ta cje

Ana li za sta nu bez pie cze ń stwa, a prze de wszy st -
kim roz po zna nie tren dów rozwoju cywi liza cyj ne go 
wskazują, że po li ty ka bez pie cze ń stwa na dal się
bę dzie zmie niała. Przyrost na tu ra l ny lud no ści,
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zmia ny śro do wi sko we, eska la cja za gro żeń w po sta -
ci ter ro ry z mu oraz da l szy gwałto w ny roz wój na uki,
te ch ni ki i te ch no lo gii spra wiają, iż po ja wią się nowe 
scenariu sze po li ty ki bez pie cze ń stwa. Zmia ny te do -
ty czyć też będą kwe stii zarządza nia bez pie cze ń -
stwem. Dy na mi ka za chodzących zmian i związana
z nimi nie pe w ność wy ma ga, by sy stem zarządza nia
był spra w ny i sku te cz ny, aby w kró t kim cza sie po -
przez swo je in stru men ty (siły zbro j ne) mógł re a go -
wać na nowe fo r my za gro żeń i kon fli któw.

Spra w ność zarządza nia bez pie cze ń stwem
w aspe kcie obe cnych so ju szy to prze de wszy stkim
głów nie siły i śro d ki sił zbro j nych NATO i Unii Eu -
ro pe j skiej, któ re po przez zdo l ność do szy b kie go
roz po zna nia og nisk kon fli któw po win ny mieć mo -
ż li wość uży cia nie ty l ko głównych sił na duże od -
ległości i in ter we nio wania w wy pa d ku kry zy su przy
małych stra tach, lecz rów nież ochro ny włas nych sił
zbro j nych, lud no ści i obie któw in fra stru ktu ry
krytycznej.

Uzy ska ne wy ni ki ba dań w za kre sie so ju sz ni -
czych aspe któw zarządza nia bez pie cze ń stwem po -
zwa lają wnio sko wać, iż ist nie je po trze ba da l szych
re gu la cji. W dniu dzi sie j szym, kiedy za gro że nia są
nie prze widy wal ne, a ich ska la ma cha ra kter glo ba l -
ny, żad ne pa ń stwo nie jest w sta nie sa mo dzie l nie

za pe w nić so bie bez pie cze ń stwa. Współcze ś nie bez -
pie cze ń stwo Pol ski, Unii Eu ro pe j skiej i So ju szu
NATO po win no opie rać się na współpra cy i pa r t ner -
stwie. Dla te go po trze b ne są da l sze zmia ny, ta k że
w za kre sie zarządza nia bez piecze ń stwem. Mając
na uwa dze mię dzy naro do wy (so ju sz ni czy) aspekt
zarządza nia bez pie cze ń stwem, na le ży sądzić, iż
jego fi la ra mi po win ny być: 

1. Współpra ca po szcze gó l nych państw w ra mach 
NATO i Unii Eu ro pe j skiej z wy ko rzy sta niem swo -
ich in sty tu cji jako płasz czy z ny do wspó l ne go two -
rze nia po li ty ki bez pie cze ń stwa.

2. Wspó l na po li ty ka za gra ni cz na i bez pie cze ń -
stwa, w tym wza je m nie uzu pełnia nie się Eu ro pe j -
skiej Po li ty ki Bez pie cze ń stwa i Ob ro ny (EP BiO)
wraz z siłami wo j sko wy mi (Gru py Bo jo we) oraz
Kon ce pcji Stra te gi cz nej NATO z siłami mi li tar ny -
mi (Siły Od po wie dzi NATO).

3. Współpra ca z in sty tu cja mi ponad naro do wy mi
typu ONZ oraz zawiązy wa nie ko a li cji wie lona ro -
do wych dla wspó l ne go za po bie ga nia bądź roz -
wiązy wa nia sy tu a cji kry zy so wej.

Au tor jest pra co w ni kiem nauko wo-dy dakty cz nym
Aka de mii Ob ro ny Na ro do wej w Wa r sza wie
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Brak prze mo cy pro wa dzi do naj wy ższej ety ki, 
któ ra jest ce lem całej ewo lu cji.

Do pó ki nie prze sta nie my krzy w dzić in nych
ży wych stwo rzeń, ciągle bę dzie my dzi ku sa mi.

Tho mas Alva Edi son 

 


